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Daiszy przebieg sądu marszałkowskiego. 
„Wyzwolenia“ do marsza 


AJ etoytski psortewą opłacone gotówka | Lwów, czwartek 3 lutego 1327 


PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYD. 


iR 


Afera posła Wojewódzkiego. 


Dalsze przesłuchiwanie świadków. — Oświadczenie pos. Wojewódzkiego. 


WARSZAWA, Í. lutego (lel. wł.). Dziś 
sąd marszałkowski przesłuchiwał pos. Wo 
jewódzkiego i badal dalszych Świadków. 

Jak nam donoszą, sądowi asystuje przy<' 
sięgły stenogral, który stenografuje wszyst- | 
kie zeznania. | 

Pos. Wojewóazki wyraził życzenie. by! 


go. że pieniądze otrzymywane przez niego 
z delenzywy oddawal Prezydjum Wyzwole- 
nia na organizację tego slronniclwa, Prezy- 
djuni Wyzwolenia wystosowało w dniu 1. Li. 
list do marszałka sejmu. W liście Lym Prezy+ 
djum prosi marszalka. ażeby spowodował 
sąd masszalkowski do przesłuchania człon- 


świadków badano w jego obecności, sąd zgo-i ków Prezydjwum Zarządu stronnictwa Wy- 


dził się na to. Dalej zeznawali p. Aleksiuk. | 
znany działacz białoruski. Przy sposobności 


prostujemy. że przesłuchany wczoraj p. Sta | 


miewicz nie jest funkcjonarjuszem policji po- 
litycznej, lecz dziennikarzem, współredaklo- 
rem „Kurjera Wileńskiego" i sekretarzem| 
komitelu redakcyjnego „Rocznika prawn. wi- 
leńskiego'. Do sącu marszałkowskiego zuło- 
sił się z własnej inicjatywy. 


Prezydjum „Wyzwolenia w odpowiedzi 
na oświadczenie p. Wojewódzkiego. 


W awiązku z wiadomością, I a 
| 


w „Rzeczypospolitej“ z dnia 1. II. br. a 


WARSZAWA, 1. lutego. (Pat), Prezy- 
djum stronnictwa PSL. Wyzwolenie, ogło- 
siło dziś następujący komunikat: Prezydjum 
stronnictwa PSL. Wyzwolenie na posiedzeniu 
w dniu 1. lutego b. *. poslanowiło wykluczyć 
ze stronnictwa i klubu poselskiego posła 
Antoniego Hałkę. Wykluczenie nastąpiło na 
skutek następujących okoliczności: Przed 
kilku tygodniami stronnictwo otrzymało in- 
formacje, że poseł Hatko brał udział w przed 
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KATOWICE. 1. lutego. (AW). Polska 
policja polityczna areszlowała wczoraj zno- 
wu 2 szpiegów niemieckich, którzy ostatnio 


skowych objektów. Materjaly te usiłowali a-| 


WARSZAWA, 1. lutego (tel. wł.). Niejaki 
Ryszard Pażuchowski, poszukiwany był o- 
statnio listami gończemi przez policję powia- 
tową. Wczoraj posterunkowy jednego z ko- 


zawierającą oświadczenie pos. Wojewódzkiej: 


byli dłuższy czas pod obserwacją. Przy. re- | 
wizji znaleziono materjały dotyczące woj-| 


zwolenie wi latach 1922—23, oraz członków 
Centralnego Komiielu, a mianowicie posla 
Thugutta, pos. Chomińskiego, pos. Tabora. 
pos. Ledwocha, Heleny Radłińskiej, pos. Ba- 
gińskiego i wicemarszalka senatu Wożnic- 
kiego. 

Pos. Wojewódzki zapytany przez dzien- 
nikarzy o swój stosunek do sądu marszal- 
kowskiego, oświadczył: „Autowytetu zwołane- 
go na innie Sąau nie uznaję. Sądowi temu: 
jednak udzielę wyjaśnień, tak, jak udzielił- 
bym ich każaemu. ktoby się ich odemnie 
domagał". 

Prace sądu marszałkowskiego potrwają 
ı dni. 

NEM En ET M E TC SBE 


jeszcze kilk: 


Wykluczenie z „Wyzwolenia posta Haiki. 


siębiorstwie prowaaząccm roboty budowlane 
dla rządu i usiłował wywierać wplyw ną 
decyzję pewnych urzędów, na korzyść przed- 
siębiorstwa do którego należał. Żądanie pre- 
zydjum stronnictwa przedstawienia stron- 
nictwu względnie sądowi partyjnemu dowo- 
dów na to, że wiadomość olrzymana przez 
stronniciwo nie jest zgodna z prawdą. pozo- 
stało bez skulku. 


Aresztowanie 2. szpiegów niemieckich w Kafowieach. 


resztowani przewieść do Niemiec. Nazwiska | 
przebieg śledztwa prowa 


aresztowanych i 
dzonego przez komisarza policji polit. Bro~ 
dniewicza są narazie — 
przyczyn — trzymane w itajeimnicy. 


km 


a Sejmu. 


Rok X 


CZEK PKO Nr. 142.176 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 40 
z dostawą do domu... „ 4:50 
na prowincji . . . ... « „ 460 
2A granicą ........ p 660 
Ceng pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


ra prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Rodakoja i Administracja: 
Lwów, Sykstaską 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drovkarnia 496. 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 


— prezydium 


| ujrzawszy stojącą grupę łobuzów miejskich, 
zaczął do nich wołać, by nie dali krzywdzić 
uczciwego czlowieka. Słysząc to. gromada 
andrusów rzuciła się z pięściami na poste- 
runkowego. a Pażuchowski, korzystając z 
zamieszania, począł uciekać. 

Napadnięty posterunkowy, zdołał zaalar- 
mować gwizdkiem sąsiednie posterunki. Ną 
widok przybywających policjantów, banda 
rozbiegia się. Aresztowano czterech najbar- 
dziej gorliwych obrońców, a jak się później 
okazało. znanych policji awanturników 
| Jednocześnie posterunkowy pobiegł za ucie- 
tkującym Pażuchowskin i przytrzymał go 
jw ul. Karolkowej, poczem, już bez przeszkód 
odprowaaził go na komisarjat. 
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Ztiemaskowanie robaty p. Czumy. 
| WARSZAWA, 1. lutego (lel. wł.). Ogło- 
szony przez nas okólnik Centr. Kom. koniu» 
nistycznej partji polskiej, demaskujący wła- 
ściwą rolę p. Czumy, wywołał na prowincji 
|a zwłaszcza wi miejscowościach, gdzie gra- 
suje p. Czuma, ogromne wrażenie. 

Całe grupy robotników. którzy poszli na 
lep rzekomego rewolucyjnego socjalizmu p. 
Cziumiy, odwracają się teraz, z oburzeniem 
i pogardą od jego agentów. Nie ulega wąlpli- 
wości. że choażi tu o prawdziwie prowoka- 
torski system wewnątrz ruchu robotniczego. 
| ć oaiamęcock E E „mac. SAWWNENCCCC am 


RZĄD WZYWA ORGANIZACJE DO WYZNACZBNIĄ 
DELEGATÓW DO RADY SPOŻYWCÓW. 


WARSZAWA, i. lutego (tel. wł.). Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wysłało da 
wszłystkich organizacyj, które wchodzą w 
skład Rady Spożywców. pismo, wzywające 
do wyznaczenia delegatów do Rady. Po za- 
twierdzeniu delegalów, proponowanych przez 
organizacje. zostanie wyznaczonych 5 dele- 
gatów rządu. poczem będzie ustalony projekt 
regulaminu dla prac Rady Spożywców. 


KONFERENCJA DZIENNIKARZY NAD PROJEKTEM 
DEKRETU PRASOWEGO. 

WARSZAWA, 1. lutego (lel. wł). Na 

zaproszenie i pod przewodnictwem podse: 


ze zrozumiałych | kretarza slanu p. Cara. odbyła się w ponie- 


dzialek 31. stycznia w ministerstwie spra- 
wiedliwości. konferencja z Prezydjum Zw. 
Syndykatów Dziennikarzy, Polskich i człon- 
ków komitelu, powołanego przez Zw. Syndys 
katu Dziennikarzy Warsz.. ala opracowania 
memorjału o rządowym projekcie rozporzą” 


misarjatów spostrzegł go w dzielnicy wol-ędzenia prasowego. Referował dyrektor Ku- 


skiej i aresztowal. 


czyński. Nu 4-godzinnem posiedzeniu. prze- 


W drodze do komisarjatu, w czasie prze- (dyskutowano pierwszą część memolrjalu, ďal- 
chodzenia przez tor kolejowy, Pażuchowski, | szą dyskusję odroczono do piątku. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z różnych stron E się do nas z zapytaniem, kiedy już nareszcie będzie można ujrzeć 


BURŁAKA Z NAD WOLI 


Odpowiadamy, że premiera lego gigantycznego arcydzieła reżyserji Cecil de bpa Iwórcy »Dziesięcioro Saka. 


zańs odbędzie się nie odwołalnie w sobotę 5- -go lutego phaw a „APOLLO 


równocześnie w dwóch pierwszorzędnych kinoteatrach — — — 
MAŁOPOLSKIE TOW. FILMOWE „XOLOS“, Kraków. 


sora ze OLWOFPA* 
za wykrycie nadużyć. 


wała iv Polskiej Dycekcji Wzajemnych 
Ubezpieczeń wyk 3 nadużycia. Stało sięfdobrze zważyć i 


każdy swój czyn, każdą decyzję, winien 
rzetelną, uczciwą pracą 


to dzięki koniroli Urzędu Pańslw. Kom- podnosić powoli swój autorylel. Takie po- 
troli Ubezpieczeń, klóry za lo z woli reak- | Je jest polrzebne nictylko ze wz: lc- 
cyjnej części sejmu miałby zostać cozpę:jdu na ten Sejm. ale także — a może glów- 
dzony. nie — re wzglcau na konieczność utrwalenia 

Tow. posel Paczek rozpatrując tę spra-|w opinji pabłicznej przekonania © potrzebie | 
wą pisze m. im.’ ustroju parlamentarnego. 

Pan Jerzy Michalski, jako referent bu- Rezolucja p. Michalskiego przyjęta przez i 
džet Miu. Skarbu. zgłosił rezolucję, wzy- |większość Komisji Budżetowej, dziala w kie- 

wująeą Rząd, aby „zniósł odrębny Urzaa | runku wprost przeciwnym ! 


„M ństwowy kontroli ubezpieczeń i zamienił Może jest lo pożądane dla klubu monar- 


H Nie woino stwarzać 


Nie wolno prześladować urzędu za to, 


H że wykonywa swoje obowiązki należycie i 


z odwagą! 

pozorów. że Sejm 
staje ua stanowisku karania urzędników. tę- 
piących nadużycia! 

Kontrola towarzystw ubezpieczeniowy ch 
jest konieczna i wydaje mi się, że należałoby. 
| rozszerzyć kompetencje P. U. K Ù. 
i powiekszyć jego personel, a nie znosić 
jego odrębność i nie zmniejszać bardzo nie- 


dostatecznej dziś ilości urzedników lego u- 
rzędu. 
Gdyby p. Michalski zapoznał byt Komi- 


sję Buażerową z zakresem dzialania, podob- 
[nyeh urzędów w innych państwach i gdyby 
| dosti wczyt canych dotyczących liczby urzę; 
fdników w analogicznych urzędach zagranicą. 

mam wrażenie — rezolucja jego nie 


| o 
į uzyskalaby większości na Komisji Dbudżeto- 


wej 

W młodym parlamencie polskim nie mo- 
Ei się aziać z ważnemi spra mami państwo- 
wemi takie „hocki-klocki“. klóre p. Michal- 
ski pragnie na terenie Sejmu tak czeslo u- 
prawiać ' 


go na wk ministerjmn o zmniejszonym chistycznego, do klócego p. Michalski nale- | A x Eh agd 
do poiowy stanie osobowym. ży, ale jest niepożądane dla tych stronnictw, | i ar asiewioczy gie okolo ayei 

Przeglądamy cyfry budżetu na r. 1927/8 które stoją szczerze na gruncie demokt: aji | dyskusja, zeszla ona jednak na tory pe, RO 
i dowiadujemy się, że wszystkie wydalki na | parlamentarnej. |nalne, a tu idzie o urząd - o kontrole 
Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń wy- A at wi rezolucja taku jest czyn „em | ANTONI PĄCZEK. 
noszą na caly vok.. 110 pa „UE 1! niemoralnym i i R — 


EZO Ia |. Michi skiego, gdyby zostala 
przez Sejm uchwalona, dalaby oszczędności 
okolo 79 tysięcy złolych rocznie. 

To zmusza nas do zastanowienia 
kie są istotne molywy, tej rezolucji. 


Jakie nadużycia zostały wykryte przez Urząd Pań- 
stwowy Kontroli Ubezpieczeń? 


się, ie 
„Zmniejszyć urzędników e połowę” — (x) W związku z wnioskiem p. Michal- „Polfilmu”. gdzie również członkiem zarza- 
wola p. Michalski. skiego co ah zniesienia Urzędu Państw |du był p. Doerman, 3) Spółka naftowa ,„Bit- 
Dlaczego o polowę. a nie jedną czwartą, | Konts. Ubezp.. wacto posłuchać, jakie nad-|ków — Pasieczna”, w której byl udziałow- 
awie trzecie, pięć ósmych, czy pięlnaście , użycia wyszły na jaw dzieki kontroli powyź- |cem 4) Spółka akcyjna „Sierakowskie Za- 
sziesnastych ? szego Urzęuu klady Kopalni Węgla Brunatnego“, której 
Żadnych argumentów. przemawiających Rozporzączeniem ministra Skarbu z v, |członkiem zarządu był p. Doerman. Spółka 
za tą rezolucją nie było. a jednak większość ! 1922 i następnych lal, ustanowione zostyły ta olrzymała 44.000 zł 5) Spółka akcyjna 


komisji budźetowej rezolucję lę, pomimo o- 
świadczeń rządu i stanowiczego "protestu pos. 
Dabskiego, nchwalila. 

Czyżby demonstracja przeciwko Państw. 
Urzędowi Kontroli Ubezpieczeń * 

Jeżeli demonstracja, lo gdzie jej źródło? 
7 oświadczeń Rządu wynika, że P. U 
K U. wykrył nienorządki i nadużycia w 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Tę zbroanię tylko popełnił, — żadnej 
innej. 

I niech p. Michalski dorabia do swojej 


rządzeniu p. Doerman. b. prezes tej p. 
tucji Łylko część sum lokował w O, jra 
przez skarb instytucjach finansowych, reszt 
zaś sin PAD. UA NE. 
stylucjach i bankach prywalnych. często- 
kroć nawet podejrzanych. co później przy- 
niosło dotkliwe straty P. D. U. Es 
Doerman, jako prezes P D. U, W. lokował 
pieniądze tej instylncji w zakazanych przez 


rezolucji argumenty jakie zechce, na  ze-|Min. Skarbu bankach i przedsiębiorstwach, ! 
wnątcz wygląda to bardzo jasno: w których bądź sam był zainleresowanya I 
P. U. K U. ośmielił się spełnić swój | bądź też byli zainleresowani członkowie Na; 


dy ae. DU. „W. 
I tak z funduszów P. 
stała sp. akc. „Polska Nafta 


obowiązek, więc poniesie karę — odrębnosć 
urzędu ma być zniesioną. połowa urzędni- 
ków — na bruk! 


D. U. JE. 


„w kló: eN za 


korzv- 


ściśle instytucje finansowe, w których Pol-i., 
ska Dyrekcja U bezpieczeń wzajemnych mo- 
gła lokować pieniąaze. Wbrew temu rozpo- 


s 
a 
lokowana była w in- | sem rady nadzorczej i przewodnicz zącym ko- 


Westrich“ -- Tarlaki pod Modlinem, któ- 
|rej p. Doerman byl prezesem zarządu. Spół- 
| ka ta od 1925 r. znajduje się w stanie upa- 
|dłości, srwaly zaś P. D. U. W. wynoszą zł. 
a” 6) Spółka akc. „Bory Nadniemeń- 
| skie“, w której p. Doerman byt wiceptrcze- 


I 

| mitelu wykonawczego, otrzymała 17,000 zł. 
| 7) wreszcie poza Bankiem Polskim Fiandlo- 
wym, p. Doerman popierał również Bank 
Warszawsko-Gauński, znany z kryminalnego 
procesu komandora Bartoszewicza. 
Zaznaczyć należy, że w banku tym P. D. 
W. straciła 3.000 zł P. Doerman nie 
mógł więcej gotówki pomimo slarań i chę- 
ci ulokować w tym banku wobec gwolestu 
i urzędników P. D. U. W. którzy zdazyli po- 


-| informować wladze skarbowe o działalności 


sejm obecny nie ma dobrej opinii. To | rządzie A właśnie p. Doesniań 2) Spółka | Banku Warszawsko-Gdańsktego. 
Paaren 2 E aa E A TE | 
K. H. STROBL - To co robić musisz... co ja robilem.. | -- Że potem ležal chory przez kilka ly- 
co ty robiłeś. godni... z glęboką raną w głowie... a skoro 
— Muszę więc wszystko robić. wo Ly | się wreszcie podniósł z łoża boleści. już 
KOS nic ja zrobiłeś ? napół cziowiek.. ani zdrowy ani chory.. z 
— Musisz wszystko robić. co ty już zvo-| umysłem zamroczonym. zdziecinniały niby 
| bites, chlopiec ośmioletni... 
(Dokończenie). Ty zatem żyłeś już przealem moim | Ty wiesz o tem... 
Z głębi wydobył się głos, jak gdyby owi- ; AG |” Ty to wiesz. Mówisz do siebie samego. 
nięty w gęstą, wełnianą chustkę: | ' Ty sam je już poprzednio przeżyłeś. | Tobiaszu Obenaus. Patrzysz w swoją wla- 
-dJar — Ty... jestem ! Przeżyw, asz je znowu. Jeszcze raz. Ciągle. |sna twarz. Czego chcesz? Ojciec i matka 
Żachrypłe pytanie wypełzlo na wargi To- | Więc wszystko Lo. co azialałem, ma- są obcymi ladźmi. Leżą sobie w łóżku — 
Pea. siaga działać dlutego. że ty lo robileś ? iz tego powstaje dziecko. To, co jest w to- 
— Ktoś ty? |  -- Ponieważ ja to robiłem... ponieważ|bie z „ciała, kości i krwi — otrzymałeś od 
Ty! ty Be robiłeś. ojcu íi matki. To jednak, co jest popędem 
WAYCZE e ah się 1 wo l Mi Bua trach znikł. W Tobiaszu przys | w tobie. co jest lwoją wolą, pochodzi skąd- 
kiem. z którego — zdało się m. pierzehta | qe. do |= A RE siły, w klón, ch inąd, z nieznanej dalekości, idzie swoją wy- 
mgła. ujrzał ma czaszce, powieczonej SMĘ a relę grał dygocący gniew. I juk-|znaczoną urogą. nie traci nie z siebie, nie 


gdyby wzrok jego stał się jeszcze bystrzej 
szy, ujr zał wszystko w widmie, sloja- 
cem przed nim. Ujrzał kaftan, bufiaste poa 


retą, swe (własne rysy- To było jego: czoło, 
jego oczy, jego usta, tylko zlekka zarysowa- 


ne... przypominające go wyraźnie nie w ciele dnie i buty wajlarskie, pas w poprzek pier- 
luóżkiem ale w jakiejś obcej, niesamowitej | si z patronami, uczepionymi do niego... u- 
mater ji. imundurowanie żołnierza z dawnych lat. 
Głos oaezwał się znowu: | wszystko w materji lepkiej, kleistej i przej- 

— Stoisz przed sobą samym, sic |OD 
Obenaus. , — Więc to musiało być -- wyszłebiał 
głucho Tobiasz — że mój ojciec przychwy- 


— (o chcesz robić ? 
- „Musisz pytac: co ja man robić? 
— Pytam: co mam robić? 


A Tobiasz spytał: i 

|cił mnie, złodzieja, kiedy włamywaiem się| 
ido biurka z pieniądzmi.. i że powaliłem 
go uderzeniem na ziemię... 


zyskuje nic. 

yue sz sial z kurczowo ściśniętemi pit- 
ścianii: coś burzyło się w nim, rosło, parła 
da nzewneętrsznienia. 

— A więc przez ciebie się to slalo, że 
mój przyjaciel padł z mojej ręki... 

. ležal przeaemnąa na ziemi, wił się, 
krzyczał: „Tobiaszu, Tobiasziu, przebiłeś 
BE. już koniec“, Bylem zgnębiony ule 
ue dało się już nic zrobić... mój miecz wy- 
Pó? krew jego serca... 

- I to lakże przez ciebie! 
— Przez .. i to nie po raz drugi. 


je 
sial 


aiabi 
PATA 


K 


ażdy powinien zobaczyć nadzwyczaj miłą i arcywesołą operetkę reżyserji Zelnikaąa p. t. 


RYSIA LEŚNICZANKA 


„DZIENNIK LUDOWY". 3 


związku i innych zrzeszeń pacyfjstycznych zaczęli 
dowodzić konieczności rkształtowaaja innego stosun- 
ku iniędzy Niejmkami a Francją. Za io domażano się 
Wówczas rozstrzelania nas, a i władze Odnosiły się 
do na; bardzo wrogo. Dziś zaś ministrowie używają 


Lya Mara i Harry Liedtke w główn. rolach. APOLLO. |tuch samyęca zwrołów, za klóre nas w swoim! czasie 
B Myśmjewano i qrześladowano. 

3 F a Przy okazji rragaąłbym wyrazić radość z nie- 
0 porozumienie dro a wza emn ch uste stw dawnego pobyt w Wirszawje  |rzewoda;czącego 
p s (| : | V p „ | parlamentu niemieckiego Pawła Loebego. On to 
i j 3 4 waśnie podjął sję |rowaazenia rozmów w r. 1924 
Gios pacyfisty niemieckiego. z parzskim profesorajn; Wikloran Bazcwem w Pocz- 
Bawiący obecnie w Warszawie wybitny pacy- |nych niemieckich sfer rządzących, jednakże  jestejm I AE Ak 4 NJ a eyo gro~ 
fista niemiecki p. Lehmann - Russbult, członek za-||jrzekonany, że dzjiś i w Niemczech nikt, poza daw- Ti de W B= = Siłą 1 aR Daa 
rządu „Niemieckiej Ligi praw człowieka“ jest go-|iunmi oficerammj i ich zwolennikami, nie myśli |o- odc i e wa o 4 I og ago: 

rącHm zwoleanikiejn porozumienia niemiec<o - pol-|ważnie o jakjejkolwiek wojnie — a więk i jrzeciwi niły og ma 5 paki ię, A 
Eo: BETE dzigk; czem: zelranie |ocsazymbsie salo się wilka 


Uwag 


znać się wzajemnie. 


W rozmowie z współpracownikiem, „Epoki“ — 
wypowiecziat on szereg o konieczności zdu- 
szenia nacjonalizmu niemieckiego, «tóry tylko dra- 
żni i odaala od siebie oba narody. 

P Lehmann-Russbull powiedział (m, i.: 

Naród polski i niemiecxi powinny lepi2j po- 
Cóż, kiedy Niemcy są w stosunku dO nas 
nastrojone wojowniczo... 

— Niestety, ma pan słuszność... Temu zła — 
Wszakże nietrudno zaraazić. Niemal każdy Niemiec 
jest przekonany, że Polacy nie myślą o niczelm! in- 
nem, jak tylko o opanowaniu Prus Wschodnich, oal- i 
szego Pomorza i większych części Śląska i o wy- 
tępieniu języka niemjeckjego. Cojrawda, naród nie- 
miecki został już w woku 1014 w straszliwy sposób: 
okłamany, gdy Oświaaczono urzędowo, że lotnicy | 
francuscy bez wypowiedzenia wojay 1zncali bomby | 
na Nor.zinberzję. Lecz Nidmcy uwierzyliby w po- 
dobne oszustwo jeszcze niejednokrotnie. 

laka opinia panuje w Niemczech o Pomo- 
rzu polskiem ? 

-— Mamy teraz w Niemczeca modę irytowania 

się na „korytarz polski“, podobnie jak przed ro- 
kjem irytowano sję na irakiowanie Niemców w po~ 
łudajowym Tyrolu przez Mussolin;zgo. Obecnie spra- 
wa rołudnjiowego Tyrolu ucichła już zupeinje. Spra- 
wa Pomorza polskiego ucichnje również wiledy, gdy 
mojim przyjaciołom ;deowym uda się rozpOwszech- 
nić w Niemczech prawdę na ten temat. 
Mamy wszak na razie o wiele ważniejszą 
sprawę niż „korytarzową', a mianowicie, kwestję, 
jakby to urządzić, żeby Polska i Njemey nawiązały 
znów ze sobą normalne stosunki handlowe. 


— Będziemy nierstannie prowadzić propagandę 
w tym kjerunku 


ABY WSZELKI SPÓR BYŁ LIKWIDOWANY JEDY- 
NIE NA DRODZE POROZUMIENIA. 


Gdy zrozumienie tego rozjaśni umysły, Wówczas 
wszelkie spory, które dziś są uważane za nijerozwią- 
zalne kędzje można jak najłatwiej zlikwidować. Po- 
mimo, że osobiścje nie jestem zwolennikiem obec- 


Nie zliczylibyśmy. ilekroć się to już po-ļ| 
wtarzało. 

— Że po nocach gryzlem sobie "| 
aby nie krzyczeć i że potem życie swoje 
rzuciłem w rynsztok. 

Musiałeś. Tobiaszu Obenaus, musia- 


leś... 
— 1 że potem lę, która mnie kochaja, 
biłem i sprzedułem — za pieniądze sprze- 


dałem vozpustnikom. aby mieć za co pić... 
aż popadła w chorobę i umarła... 

—  Musialeś, głupcze, musiałeś! Wiem 
już umarła z twego powodu. i 

Złowieszezy żar zapłonął w' oczach To- 
biasza, ryk stu armat zabuczał w nim, ręce 
zerwały się... skoczył i wcisnął palce w szyję 
widma. stojącego przed nim. 

— A więc tobie wszystko zawdzięczam — 
sapal zachrypłym głosem — zobaczymy te- 
raz, zobaczymy... 

Ale ręce jego nie napotkaly oporu; za- 
nurzyły się jakby w miękkiej masie gniją- 
cego grzyba. poprzez palec pociekła mu mę- 
tna zielono-biała jucha. w której wiły się 
szare punkciki. Było to robactwo śmierci. 

Dał się uczuć zaduch zgnilizny. Tobiasz 
odskoczył, niby ciosem odepchnięty. 

— Dlaczego rzucasz się na siebie same- 
go? — rzekł daleki głos — komu przypisu; 
Jesz winę? czy wiesz. co jest po za tem 


klęską «la njemęcckica tnoaarchjstów 
zwolenników wojny odwetowej. 

W roku 1923 |wacowaliśmy m;ewzruszenie nad 
porozumieniejm, z narodem francuskim i osłatecz- 
nie ceł nasz os;ągnęliśmy. Jeśli będziemy (mjeli za sobą 
orjnję publiczną świata, to opinja nacjonalistów nie- 
mieckichi będzie dla nas zupelnie obojętną. 


a.%, i krzykiiwych 
Czem więc tłulmaczy się rozgoryczenie w 
Niemczech |rzeciw Polsce ? 

— Gdyby się udalo osiągnąć, aby narody pol- 
ski i niemiecki spokojnie ranczyły się ze sobą rozmia- 
wiać, wówczas pomyśliy skuiek j sl pewien. Doświad- 
czyliśmy tego potczas porozumiena francusko-nie- 
imieckjego. Już w roku 1921 członkowie 


naszego , a 


Organ Międzynaroaowego Biura Pokoju w Ge- 


Trzy kongresy pokoju. 


nym zeszycje swym ogios;įł} sprawozdanie z trzech per 4 i a 
nerodowych kongresów pokoju: niemieckiego, añgjel- WSTRZYMANIA WSZYSTKICH WOJEN Z RÓWNO- 


skiego i francuskiego. CZESNEM ZABEZPIECZENIEM PRZEZ LIGĘ ŻY. 


„Na'eży użyć Wszelkich wysjików celem skłonie- 
uła Amerykj i Rosji do wstąpienia do Ligi Narodów, 


Pierwszy odbył sjię w Heidelbergu w dniach 7 WOTNYCH INTERESÓW PANSTW 


i 8 paździerujka z udzjałem wybitnych pacyfistów fi utwwrzenia instytucji rozstrzygania 
njem;eckich, jak Pawe! Loebe, jrezes Rejchstagu, Rad- dług protokolu genewskiego. 
bruch, prof. Quidde (prezes kongresu) i in, i gości Dalej rezolucja zaleca: ogólae rozbrojetńie, zaś 
2 Francji i z Anglji. iymczasowo skasowanje obowiązkowej służby woj- 
Uchwały ważniejsze bułg następujące : skowej, obronę praw mniejszości 1 zbliżenie kultu- 
„Nałeży raine i ekonomiczne Wszystkich państw. 
Kongres pacyfistów angjeiskich dwudziesty z rzę- 
BUSTRJACKIEGO, | odbył się w Yorku dnja 13 listopada r z. pod 
rrezydencją lorda Parmoora, przy udzjale przeszło 
klóry obecnie rozważa sejm austrjacki. lysiąca członków. Głównym przedni o'em ozrad była 
„12 Kongres Pacyfistów niemieckich uzna wstą- {sprawa roztrojenja O czem referat wstępay złożył 
tienje Niemjec do Ligi Narodów, przyczejm| wyraża | Harrison Barrow, prezes Rady Narodowej t-stwa 
nadzjeja, że Liga stanie się jstotiem narzędziejmi po- | zapobiegania wojaom. 
koju i że wojny staną się niebawem niejmiożliwe Obecny na posjedzenju wioch Salvemini zazna- 
dla ludzkości. W tym celu wychowanie mysi odpo- | czył, że 
wiadać zasadom pokoju., stanowiącym, podstawę Ligi 
Narodów, a wychowanie to doprowadzić winno 


DC ODMOWY ZE STRONY MAS NAKAZOM W0- 
! 3 JENNYM. 


zatargów Wwe- 


Iny 
pien 


USUNĄĆ KARĘ ŚMIERCI Z PROJEKTU KODEKSU 


FASZYZM WŁOSKI STANOWI JEDNĄ Z PRZESZ- 
KÓD DLA ROZBROJENIA EUROPY 


podobnjne, jak faszyzm, rozwijający się w centrum 
Europy Oraz Odosobnienje Rosji. Liga Narodów! za 
Niemiecka federacja pokoju Winna wpłynąć na (masy | miało przyczynia sję do rozbrojenia, chociaż dv każaym 
celem wytworzenja oporu tego". | razie zasługuje na pieczołowite pielęgnowanie. 

Niezwłoczne rozbrojenie powszechne i skasowa- 
nie  rejchswtehry. 

Podobnież uchwalono następujące wnioski : 

| 


P. Tunner Brockway, zwraca uwagę, że poli- 
lyka Anglji ma dużo stron ujemnych : Anglja oa- 
mawia ratyśjkacji protokółu genewskiego, fortyfikuje 
Sjingopoore i czyni gwałty w Chinach. Bez wzajem- 
nych ustępstw pokój nie nastąpi. Prot. Baker za- 
zneczył, że praca komisja rozbrojenja w Lidz niee 
jesi bynajmniej pozbawiona znaczenia, zresztą uzbro- 
jenje Europy W r. 1926 było o 700.000 żołnierzy 
mniejsze niż w r. 1914. 


wszystkiem ? 

Tobiasz stal. czując, że zatraca to. co 
nazywal swojem „ja“. Coś gładkiego! chlo- 
dnego trzymał w ręce. 

-- Wszysev przychodzili tu na końcu. 
I ty zawsze tu przychodziłeś. Rozglądnij 
się? czy nie poznajesz? Poznajesz dobrze, 
Tobiaszu Obenaus. Znajdowałeś się tutaj w 
nocy... wszystko było ci dobrze znane. A le- 
raz zróbmy koniec... na ten raz... 

Tobiasz wtazial. jak tamlen podnosił rę- 
kę i przykładał pistolet do ciała; uczuł, że 
również jego ręka, w której leżało coś chło- 
dnego, gładkiego, wznosi się. zgina w kąt 
w łokciu. uczuł przelotny pocałunek żela- 
za na swem iczole... , 

Potem coś gorącego 1 twardego szar- 
pnęło jego mózgiem... 

Greuze obudził się na huk wystrzału. 
Ujrzał towarzysza, padającego na ziemię, 
wstrząsanego oslatlniemi drgawkami, pod- 
czas (gdy w powietrzu, tuż nad uśmiecha- 
jącą się szyderczo czaszką Żarzył się mały 
szaro-niebieski obłoczek. 

Grenze przyklęknał przy zmarłym. Czar- 
na krew sączyła się z niewielkiego otworu 
na czole ponad oczami... w tem samem miej- 
scu. w którem był otwór w żółtej czaszce. 

KONIEC. 


$ $— 


Kongres fraucuski urządzony przez delegację siałą 
trancuskjich towarzystw pokoju wcześniej od dwóch 
wzmjiankowanych zjazdów, a mganowicje w dniach 
24—26 września, nje zajmował się sprawami kon- 
kreinemj, pozostawiając to poszczególaym| stowarzy- 
szenjom, którym: jedynje jako dyrektywię postawił 
kjlke tez najogólniejszych, iż należy nieustannie dą- 
dążyć ao „stworzenia warunków moralnych i tech- 
nicznych pokoju“, oraz „dla urzeczywjstnienia po- 
koju, nje Wystarcza zwycjęstwo, a należy tworzyć 
pokój dla samego pokoju“. 


CENTRALIZACJA ADMINISTRACJI ALZACJI I LO- 
TARYNGJI. 

PARYŻ, 31. stycznia. (AW). Dziennik 
Urzędowy ogłasza 2 dekrety, na podstawie 
których administracja Alzacji i Lotaryngji 
ma być zcentralizowana. Sprawiy finansowe 
Alzacji i Lotaryngji będą przydzielone fran- 
cuskierau ministerstwu skarbu, sprawy zaś 
bezpieczeństwa ministerstwu spraw wewn, 
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DZIENNIK LUDOWY" 


KUPON PREMJI 
ŚWIĄTECZNEJ 


upoważniający, po złożeniu 2 zł. 
do podjęcia 18 książek. 


pE 
| 


Nowiny z dnia. 


Łwów, dnia 2 lutego 


Z POWODU DZISIEJSZEGO ŚWIĘTA naslępay 
numer „Dzienajka Ludowego“ wyjdzie w piątek o 
zwykłej porze. 


SPROSTOWANIE. W związku z poźaram, w fa- 
*brycz „Chemikj' wskutek mylnej informacji podalistny 
we wczorajszym numerze, iż z powodu braku wody, 
w wodociągach ratunek był uirudmjony. Prawdą jest 
iż W okolicy tej wody w 'wodocjągach było podostat- 
kiem i wodociągi nje były wcale zamknięte. ; 

DOLARY piacił wczoraj Bank Polski, jedynki i 
dwójki 8.89, jnne banknotu 8.90, przekazy na Nowy 
jork 8.95 zł. W wolnym obrocie żądano za dolary 
8.88 zł. 

Akcje miały tendencję wybitnie zwyżkową. 

Ceny zboża Od kilku dni mają tendencję zniżkową, 
przy obfiterm zaofjarowaniu zboża chlebowego a dość 
stłąbych obrotach. 


ŚWIiECIDEŁRA ZAMIAST ZŁOTA. Marja Na- 
wrocka, zam. pod Tarnopolem, doniosła policji, że 
obok dworca kolejowego Podzaricze, zaoferowało jej 
awóch osobników kupno dwóch jpjerścjionkówi i kań- 
cuszka jako złotych za 15 dolarówi i 5 zł. Donosząca 
zapłaciła żądaną* cenę, następnie przekonała się, że 
padła ofiarą Oszusiów, gayż przedmioty te sporządzo- 
ne były z tanjego Imatalu i przedstaw jają wartość paru 
złotych. Policja poszukując oszustów, aresztowała Sa- 
iomone Schnapika, który trudni się potobną, Oszu- 
kanczą sprzedażą. 


STRZAŁY DO UCIEKAJĄCYCH ZŁODZIEJ. Nie- 
znani osobnicy usiłowali onegdaj w nocy włamać się 
do komérki obok realności przy ul. Czwartaków |. 
6. Pies łańcuchowy spłoszył jednak złodzieja i zbur- 
dzi! jnż. Czesława Miillzra, który wybiegiszy z miesz- 
kasia sirzeljł czterośrotnie z rewolweru za uciekają- 
cymi. Kule prawidopodobnje nie dosięgły rzezjmiesz- 
ków, kiórzy zbiegli w cjemmnościach nocy. 


KLAPA POŚCIGU ZA WŁAMYWACZĄMI. Lwo- 


wska policja nje mogąc sobie dać radę z włamywa- | 


czami kasowymj wynajęła prywatnych detektywów 
do wykrycia tej njieuchwytnej dotychczas szajki. Przez 
dłuższy czas agenci njc nje uczynili Ww. celu wykry- 
cia złodzjejj. Naciskanj wkońcu przez policję podali 
raswiska irzech rzekomych sprawców tych głośnych 
weamrlań. Okazało się jednak, że informacje te były 
mylne. Zdaje się, iż sprawa ta stanje się w końcu te- 
matem dla libretta jakiejś operetki. 


OFIARA HARCÓW SAMOCHODOWYCH. Kobietą 
polrąconą przez samochód nr. 8125, o czem Wiezo- 
raj podawaliśmy, była Janjna Jalłońska, zam. przy 
ul. B. Głowackiego l. 17 a. Policja sprawę tę prze- 
kazała do sądu. 


NADMIERNE PALENIE w piecu kafłowym było 
powodem zapalenia się wczoraj po północy ścianki 
* drewnianej w mieszkaniu Z. Schlafa przy ul. Ruto- 
wskiego. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. 
Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Z mieszkania Arona 
Wejssmnana |przy ul. Gazowej, skradziono bieliznę war- 
tości 600 zł., zaś z mieszkania Erny Rappaport przy 
ul. Berka, skradziono palto i futro męskie 'wartości 


== 


AS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


ZA MIESIĄC LOTY. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też sa konto nasze w P, X. ©. Nr. 142.176. 


«w 
lokatorów przed lichwą mieszkaniową. 
płacili kamienicznikom bądź też innym oso- 
bom tak zwane „odstępne, zgłaszają się na- 
stępnie w policji, gdzie wnoszą skargi na 
tichwiarzy. 

W wielu wypaakach skutek jest piorunu- 
jacy. albowiem gospodarz nie chcąc zazna- 
jomić się z kryminałem, pospiesznie zwra- 
ca wymuszone czy wyłudzone dolary, po- 
czem zadowolony lokator odwołuje w policji 
wniesioną skardę. i 

Czasami jednak sprawa nie idzie tak 
z A a. <Tek sazry,_ |gładko. Wobec tego policja 20 spraw miesz- 
50 DONIESIEŃ NIOWĄ. TR MIESZKA kaniowych przekazala do sadis gdzie lich- 

i i wiarzy mieszkaniowych nie minie zasłużona 
Wszyscy bowiem lokatorzy, którzy za-! kara. : 
ea II MEZO NE BRATA SRD DT PROTEZ. AE S EOT E E ES TO 


Robotnik rozszarpany przez lokomotywę, 


W oslatnimi czasje zdarzają się często nieszczę- | cej lokomotywy i zginą! na miejscu. Poszarpane zwło- 
śliwe wypadki na aworc: kolejowym. Wczoraj zaów jki tragicznie zmariego odstawiono do Zakładu medy- 
zginą! |ragiczną Śmiercią jeden z rototajków sekcyj- , cyny sądowej. Śp. Wojciechowski, rodem był z Zawa- 
nych, za:rudnjonych przy naprawie toru. Był to 41i- : dzia pow.  Moścjska. Osierocił żonę i nieletnie 
lemi Józef Wojcjechowskj, który pracując na torze | dzyęeci. 
obok stawidła nr. 60 dostał się pod koła BE a] 


Oddział policji do walki z lichwą prze” | 
prowadził w ub. miesiącu około 300 docho- 
dzeń w sprawie wniesionych skarg przeciw | 
wszelkiego rodzaju spekulantom i paska; 
rzom. 
O oszustwo na wadze pieczywa oskurżo- 
no w Sądzie prawie że wszystkich lwowskich 
majstrów piekarskich. Wiele spraw o lichwę 
żywnościowa i towarową skierowano rów- 
nież do magist:alu. 

Pozatem rozpatrywano około 


. 


z Z 
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Poszukiwania za trupami nielstnie- 
jącej pary koehangów. 

| Wczoraj nadszedł do urzędu śledczego policji list, 
iz dalą 50. stycznia, następującej treścj: „Leżumy tam 
od niedzjeli 6 wieczór, prosjmy o sprzątnięcie. Ul. 
Zielona, lasek, reszla podług pianu podanego na dru- 
viej kartce. Kazjk Morawski i Tropanówna. Idziemy 
za wspólną zgodą“. Poczem był dopisek: „Dwie o- 
soby leżą mieżywie, proszę nje robić ambarasu". 

Pomimo, iż pismo to budziło poważne” wątpli- 
wości co do jprawdzjwości podanego faktu, funk- 
cjonarjusze policji przeszukali wskazany teren, przy- 
(czem nic podejrzanego nje znalezjono. Następnie przy 
pomocy biura melduukowiego Odszukano wszystkich 
zamieszkałych we Lwowie Kazików' Morawskich i 
przekonano Się, że cjeszą się Oni wybornem zdro- 
wiem. 

Tropanówny nie zdołano jednak odszukać, al- 
bowiem taka osóbka nje jest wcale meldowana w 
policji Ckazało się w końcu, że list ten był kary- 
godnym wiyjbrykiem nieznanego na razie osobnika. 
ZJAZD KSIĘŻY KOŚCIOŁA NARODOWEGO 

W BYDGOSZCZY. 

BYDGOSZCZ, 1. lutego. (AW). W zwią- 
zku z aresztowaniem duchownego Kościoła 
Narodowego Zawadzkiego przyjechali tutaj 
duchowni Kościoła Narod. Hajduk z Gru- 
dziądza, Bańcza z Krakowa i Walichowski 
Z Torunia, Z okazji zjazdu odbyło się nabo- 
żeństwo przy dość licznym udziale wyznaw- 
cow Kościoła Narodowego. 


ZERWANIE ROKOWAŃ CHIŃSKO- ANGIELSKICH. 


ODEBRANIE KONCESJI BANKOWI CENTR. W PO- 
ZNBNIU. 

WARSZAWA, 1. lutego (tel. wł.) Na 
ostalniem posieazeniu Rada ministrów u- 
chwalila odebrać koncesję Bankowi Central 
nemu w Poznaniu. Uchwała zapadła na sku- 
tek wniosku ministerstwa skarbu. które 
stwierdziło, że Bank Centralny udzielał kre- 
dytów bez zabezpieczenia, dawał pożyczki 
członkom Rady i t. d. 


PIERWSZE ZŁOTE MONETY 10- I 20- ZŁ. 


WARSZAWA, 1. lutego. (AW). Mennica 
państwowa w Warszawie puściła w obieg 
pierwsze sztuki złolych monet 10-cio i 20-to 
złotowych z popiersiem Bolesława Chrobre- 
go. Złote monety sprzedaje Bank Polski 
w zamian za walutę pełnowartościową. 


DO ZAKOPANEGO PRZYBYWA WYCIECZKA 500 
RMERYKANÓW. 

ZAKOPANE, 1. lutego. (AW) Zarząd 
uzdrowiska otrzymał od Stowarzyszenia Wes 
teranów w Ameryce lisl z zapowiedzią przy” 
bycia do Zakopanego z Ameryki wycieczki, 
składającej się z 500 osób. Wycieczkowcy 


spędzą w Zakopanem 3 dni. 
| NADESŁANE. 


(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


ODDZIAŁ ZWIĄZKU PRACOWNIKOW PIERARSRICH 


"siną 


600 zł. 

Na szkodę Klary Wurst, skradziono w trafice 
przy ul. Czarneckiego ksjążkę ze stemplami, na ogól- 
ną kwotę 300 zł, 

W realności przy ul. Świętokrzyskiej l. 14. skra- 
dzieno 10 kur i koguta, wartości 100 zł. na szkodę 
K. Ostapowej. 

W wozie tramwajowyjmń „8“ skradziono H. Ze- 
berowi portfel, zawierający 550 z}, 25 guld. gdań- 
skich i zapiski. 


LONDYN, 1. lutego. (Pat.). Reuler dof 
nosi, że według telegramów. otrzymanych wi 
Nowym Jorku. rokowania prowadzone w 
Ilankau między O'Mallym, a przedstawicie- 
lami rządu kantońskiego w sprawie nowego 
modus vivendi, mającego zastąpić dolych- 
czasowe traklaly między Anglją, a Chinami, 
zostały zerwane. 


BARCYL GRYPY. 

ipie LONDYN. 1. lutego. (AW). Jak donosi 
— BEZPŁATNE BILETY DO KIN, otrzyma każdy Í „Daily Express“. 2 lekarzom londyńskim 

trzy zakupnie pjerwszorzędaych gatunków kawy i| udało się po długich badaniach odnaleźć hak- 

herbaty, po najiańszych cenach u firmy „MEWA“, 4Cyl grypy, który, jak twierdzą doktorzy. do- 

Lwów, Rzeźnicka 18. {staje się do krwi człowieka przez nos. 


Lwów, Rynek 29, 


ogłasza, że 10 grudnia 1926 został zlikwidowany Oddział 
robotuików piekarskich w Domu katolickim 1. 2. i w cało- 
ści z kapilałem przeszedł do Związku Rynek 1. 29. 


J. Warcabka, sekretarz. Jan Curak, przewodn. 


Podziękowanie. 


WP. Dr. Magońskiej oraz WP. Dr. Wł, 
Goldmanowi za troskliwą opiekę w ciężkiej 6. 
tygodniowej chorobie dziecka i WP. Dr. Rapa- 
portowi, Romanowicza 10, za szczęśliwe przepro- 
wadzenie operacji składamy tą drogą jak najser- 
deczniejsze podziękowanie. : 

Arturowie Barańscy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Republika niemiecka w niebezpieczeństwie. 


Ostatnie przesilenie rządowe w Niem- | 


czech zakończyło się utworzeniem rządu. | 
w którym poraz pierwszy od sromotnego u- 
padku cesarstwa, biora wybitny udział naj- 
skrajniejsi nacjonaliści i monarchiści. Tvl- 
ko formalnie na czele rządu pozostali do- 


tychczasowi polilvcyv. Marx i Stresemann, 
zasadniczo zmieniła się treść rządowego 


składu która lo zmiana polega na zmniejsze- 
niu się wpływów republikańskich w' rządzie. 

Od czasów rewolucji. która wyrzuciłą 
z granic państwa Wilhelma ostalniego, za- 
znacza się w Niemczech powolny powrót ao 
władzy żywiołów. które wywołały wojnę 
Swiatową i narodowi niemieckiemu przy-| 


bezpieczeństwem dla pokoju w Europie i 
leży w wybitnym inleresie demokracji ca- 
lego świata, aby lo groźne niebezłpieczeń- 
stwo zostało usunięte, a demokracja niemiec- 
ka, a zwlaszcza potężna parlja socjalislycziią 
stoi bezpośreanio przed rozsirzygającą roz- 
prawą, której wyniki zadecydują o przy- 
szłostu Niemiec i o roli ich, jaką w ukła- 
„zie międzynarodowych stosunków odegrają. 

Zwrot nu prawo w Niemczech, wskrze- 
szu widma przedwojenne, może się stać sy- 
gnałem do ponownej przemiany Kuropy w 
uzbrojone obozowisko. które zapłonąć może 


| pożarem przy lada iskience. 


Zwrot w Niemczech, jesl groźny nic- 


niosły klęskę, Już wybór Hindenburga pre, tylko dla republiki niemieckiej, jest groźny 


zydentem. który doszedł do skutku tyłkoi dla całej demokracji. Lud niemiecki, który 
dzięki rozbiciu głosów demokratycznych iw olbrzymiej swej przewadze z nacjonaliż- 


przez komunistów. był zapowiadającym nie-, mem €€ monarchizmem niema nie wspólne- 
bezpieczeństwo sygnałem. Obecny rząd zo- go, musi stoczyć wydaną mu walkę, od jego 


| polskiego 


stał utworzony pod przemożnvm wpływem | 
wpływem Hindenburga. 

Powrót do władzy wojujacego nacjona- 
lizmu. który propaguje i przygotowuje ij 
wet po doznanej klęsce wojennej, jest uie- 


85-letni starzec m 


(a). „Arb, Ztą”. donosi: Przied kilku dnia- 
mi w pewnej wiosce pod Salzburgiem za- 
bity został przez spadające przy Ścinanin 
drzewo 85-letni robotnik Jan Finzl. Czy nie 
uderza nam na twarz rumieniec wstydu, że 
jesteśmy zmuszeni żyć w takim systemie 
społecznym, w którym 85-lelni starzec mu- 


22701 


bowiem zwycięstwa zależy, czy straszna rzeź, 
narodów z roku 1441 w najbliższej przy- 
szłości się nie powtórzy. A polityka państw 
ościennych musi być taką. aby, demokracji 
niemieckiej do zwycięstwa pomóc. 


© = 


m 


usi rąbać drzewo! 


si rąbać drzewo! Bez przerwy, bez spo- 
czynku musi robotnik do późnego wieku 
wykonywać najcięższe prace. 85-letni czło- 
wiek, który aby zapracować na chleb, musi 
iść do lasu rąbać drzewo — oto prawdziwe 
oblicze kapitalizmu ! j 


> (l ZGODZI ZAEOZIAS ZE EREE 


Bandyci w kopalni. | 


i 


Tajemniczy mapad. 


KATOWICE, 1. lutego. Onegdaj w jednej 
z kopalń w Giżowcach zdarzył się tajemni- 
czy wypadek. W południe dozorca zauważył 
w kopalni w przejściu, położonym w głcebo+ 
kości 400 m.. dwóch zamaskowanych osobni- 
ków, których zatrzymał, aby, ich wylegitve 
mować. Równocześnie począł wołać o po- 
moc i naobiegiym górnikom udało się obu 
nieznajomych zmusić do zatrzymania się. Ci 
jednak groźbą wyciągniętych rewolwerów 
zapędzili 6 górników do jednej z komór 


Sztygar Wojciechowski zdołał zaalarmowad 
straż kopalnianą, klóra rzuciu się w pościg 
za bandytami. Nie dał on żadnego rezultatu; 
sztygara Wojciechowskiego znaleziono w: słę 
bokości 450 m. bez życia, po tajemniczych : 
bandyrach nie było śladu. f 

Przypuszczają, że chodziło tu © jakąś; 
akcję terrorystyczną; prawdopodobnie ban- i 
dyci chcieli dokonać zamachu dypąmitowe”j 
go w kopalni. | 


| KAWA MEWA 


a papież milczy... 


Obecnie dopiero. włoska opiuja polityczna | 


Socjalistyczny dziennik francuski. 


Nowy „Populaire“ 

(A) Z dnjem 22. stycznia rozpoczął wychodzić 
„Populajre”, codzjenny organ socjalistycznej partji 
Francji. W artykule wstępnym pisze Leon Blum: 

„Nowy „Populaire“ jesl organem wielkiej par- 


tji i jako takj bronią wi walce politycznej, tem wię- i : 
cej, że partja ta jest przedstawicielką klasy, opiera- deportację około 150 członków kaiolickiej partji lu- 


jacej się niesprawqedliwości i istniejącego systemu 
społecznego i walczącej o nowy porządek. Socja- 
lizm jest pełen ufności w przyszłość, ponieważ czu- 
je się silny. Komuniści po przemijającym perjodzie 
rozwoju rozczarowali robotników njetylko z powodu 
swego nijekonsekwentnego stanowiska, allà i zyrłowodu 
swej qrzepojonej zwątpieniem zgorzkniałości, prowa- 
dzącej do fatalnego pessymizniu. 

„Populajre' (Dziennik Ludowy) zawiera również 
pismo powitalne Zarządu njejmieckiej partji socjalno- 
demokratycznej i artykuł naczelnego redaktora ber- 
liúskjego „Vorwóśrisu', Stampfera. 
| okonie aoc ACEŚi 


Zwycięstwo wyhorcze socjal w Taryngji. 


WEIMAR. 1. lutego. Tymczasowe oficjalne o- 
bliczenia głosów, oddanych przy wyborach do sejmu, 
w Turngji, przedstawiają się następująco: Wspólna 


lista „bloku porządku“ 270.000, socjalni demokraci 
253.754, komuujści 113.470, narodowi socjaliśc; 


219.018. Reszta głosów przypada na kilka drobniej- 
szych stronnictw. 

Socjaliścj w porównaniu do wyborów w r. 1924 
zyskali „rawie 50.000 głosów, komuniści stracili 
50.000. 

Socjeliścj w” sejinie będą posjadali 18, komuniści 
8 mandatów! (przeaterm 12). 


a A — 


(a) 
dowiedziała się, 


że władze faszystowskie skazały na 


dowej, gównie z Lombarcji, Wenecji ' Romanji, a; 
wśród nich 57 księży. Los kilku posłów z tej partji 
jest nieznany, o innych wiadomo, że ich ;ntermowano. | 
Wielu duchownych zostało przez faszystów napadnię- 
tych i fplobitych. 

Tem dziwujejsze jesl ,że Watykan nje reaguje | 
na to wyale, zachowując przezotrną rezerwę. 
PAAT e DT AT TA 


Po krwawym napadzie 
w Burgenlandzie. 


WIEDEŃ. 1. lutego. Krwawy napad tak zw. 
„Frontkämpferów" (węgićrsk. jrredenta) w Butgenlan- 
dzie na republikański „Schutzbund”, który pod au- 
spicjami socjalistów wiedeńskich urządził zgrojmadze- 
nie w Schaftendorfie o czem donosiliśjny we 
wczorajszym numerze wywołał olbrzymie wzbu- 
rzenie wśród robotników wiedeńskich. 

Ofiarami napadu padły trzy osoby, które poniosły 
śmierć na jmjejscu: jnwalida wojenny i dwoje dzieci w 
wieku 8 i 6 far. , 

W wielu Iprzedsjębjorstwach robotnicy na znak 
protestu porzucili pracę. W Wjednin przygotowuje 
się wielka demonstracja klasy pracującej, Najwięk- 
sze Wzburzenje panuje wśród robolmików z okolic 
graniczących z Burgenlandem. 

—1:— 
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Zmiany na stanowiskach 
dyplomatycznych. 


WARSZAWA. 1, lutego. (A. W.) Poselstwo pol- 
skie w Hadze opróżnione po odwołaniu p. Koźmiń- 
skiego, obsadzone zostanje |:rzez ayrekiora depar- 
tamentu politycznego w Min. spr. zagr. p. Jackow= 
skiego. Nominacja ta ze względu na zbliżający się 
okres delai Trybunału Haskjego, rad szeregiem 
spraw miąmjecko- polskich zostanjie załatwiona w 
najbliższyjmi czasje. 

WARSZAWĄ, 
z projektowaną 
polil. Ww 


1. lutego. (A. W.) W związku 
uOminacją dyrektora departamentu 
Min. spr. zar. p. Jackowsgxiego, na posła 


polskiego w Hadze stanowisko dyrektora dep. polit. 


owejlmie j'oseł polski w Helsiugiorsje pre Tytus Fi- 
lipowicz, który w najbliższutn czasje przybyć ma w 
tej sjrawie do Warszawy. 

WARSZAWA. 1. lutego. (A. W.) Wczorajsze wia- 
domości o obsadzeniu placówki dyplomatycznej w Ha- 
dze [rzez p. Jackowskiego, uległy dziś zmianom o 
tyle, że wysuwają obecnie na ię placówkę b. posła 
w Moskwie p. Kętrzyńskiego. Mówi się 
również o teni, że słanowisko konsula generalnego 
w Monactjum, obejmie b. poseł polski w Rydze p. 
Ładoś, 

OT CREWIKIKC E 


Zmniejszenie się eksportu węgla. 


WARSZAWA. 1. lutego. (A. W.) Eksport 'włę- 
gia w pierwszej połowje stycznia r. b. wedle ścisłych 
obliczeń uległ dalszej znjżce. Obniżenie wywozu wy- 
nosi 100 tys. tona, a Imjanowicjie z 650 tys. tonn na 
550 tys. tonn. Poza zmniejszeniem się eksportu do 
PBuglji, Wyrażającyjm sję w 25 tys. tonn obniżył się 
znacznie wywóz do Włoch i Szwecji, wzrósł nato- 


imiast wywóz do Austrjj, dochodząc do wysokości 


52 tys. tona, i do Szwajcarjj, aochodząc do 20 tys. 
ron. 

WARSZAWA. 1. lutego. (A. W.) Przybył tu ge- 
neralny sekretarz szwedzkiego [ministerstwa skarbu 
p. Osthar w sprawie nawjązauja stosunków handlo- 
wych polsko- szwedzkich, a w szczególności zwięk- 
szenie eksportu węgla polskiego do Szwecji. 
EO Z W WAWA REECE "TARCE 


Uroczysta Akademja w Stow. Drukarzy 


W miedzjelę, dnia 30. stycznia, odbyła się stara- 
niem: Stow. Drukarzy „Ognisko“, Uroczysta Akade- 
mja ku uczczeuju 57-ej rocznicy pierwszego strej- 
ku drukarzy |wiowskich. 

Podniosłą uroczystość zagaji serdeczaeqm przetnó- 
wienieęm przew, Siow. A. Kusyk, poczem nastąpiła 
część wokalno |nuzyczna, na którą złożyły się pro- 
dukcje Chóru Drukarzy, deklamiacje p. Z. Żmijew- 
skiej | p. M. Lecha, śpiew! p. A. Szczęścikjewicza, 
oraz utwory Orkiesiralne Odegrane przez Orkiestrę 
symfoniczną Stow. „Gwiazda, 

Prograjr| uzupeinił obraz scenjczny jednoaktowy 
G. Zapolskiej „W Dąbrowie Górniczej“. Licznie zgro- 
inadzona publiczność, nje szczędziła wiykonawcom 
burzliwych oklasków, zwłaszcza wiersz St. Szczęś- 
cikjewicza p. t: „Kat“ wygłoszony przez p. Z. Żmi- 
jewską, wzbudził powszechny zachwyt. 

Cały ów! podniosły wieczór o charakterze wybi- 
tnie uroczystym, tak ze strony współdzjałających, 
jak i thmaøje zebranej |publyczności, zap;sał nowe 
zgłoski w historji przebrzmiałego a ujgdy nie zapo- 


|mnianego dnja pierwszego strejku i uczczenia pierw- 


szych jego uczestników. 
O OUO = n O 2 "0y"|--ARNEEKANNNRONONNKWNE "| 


Zdradzony przez szklankę. ] 


W Paryżu mieszka pjekarz Leon Harlet, który 
swojm irybąam życja zwrócił na sjebje uwagę policji, 
Z tego powodu policja śleazjła go od dłuższego cza- 
su. Osiatnjo dwaj ajencj policyjni, śledząc go, weszli 
za nim do jakiejś kawiarni. Gdy piekarz ów wypiw- 
szy szklankę Wjna, odszedł od stołu, ajenci dokonali 
zdjęcia odcisków ma szklance: „Na podstawie tych 
odcisków ustalono, że pjekarzem tym} jest 40-letni 
Oskar Blanoquet, który został skazany na 20 lat wję- 
zienjia za zamordowanie swego kolegi w 1917 r. 
Udało mu się wówczas zbjedz i dopiero teraz dzięki 
przypadkowi schwytano go. 

L. > „WENATFIESE CEEZNNKANEWLENNAKI NOENIKITJRKESNA 


WYMIANA MÓZGÓW W STAROSTWACH. 
WARSZAWA. 1. lutego. (A. W.) W najbliższym; 
czasje mijn. spr. wewn. przystąpi do realizacji pro- 
jekiu zmian na stanowiskach starostów. Ostateczna de- 
cyzja w tej sprawie Ima nastąrjć dopiero po ukończe- 

niu podróży jnspekcyjnej min. Składkowskiego. 


Pogrzeb kowala-Polaka. 


Obrazek z życia w „Campie“ naftowym w Ameryce Poludniowej pod równikiem. 


Leżę w swoim domku sam. Po południu 
był u mnie aokto:: Harwason i dał mi in- 
jekcje chininy. Nie mogę już brać chiriny 
w proszku, bo skoro tylko zażyję kilka pa- 
stylek, oddaję to zaraz z powrolem, 

Nuaze się okropnie. chcę czytać książ- 
kę i nie mogę, bo chociaż siatka na moskily 
zapuszczona szczelnie nad mojem lóżkiem. 
jednak skoro tyiko zapale elkitryczną lamp- 
kę. przedostają się przez drobne oczka drob- 
ne owadki, które nic zlego nic robią, tylko 
taką masą wdzierają się do łóżka, że mniej 
to zaczyna denerwować 

Godzina 10 wiecz. Jest mi leraz irochq; 
lepiej, zmierzyłem gorączkę, mam 37.5. Le-| 
żę cichutko po ciemku; czylać nie będę; 
ostatecznie tych owadków nie zwyciężę. Je- 
żeli zachowam się spokojnie, prędzej przyj- 
dę do siebie. 

Ktoś puka w szklanne drzwi mego ro- 
koju. 

— kto tam! 

— To ja z polskich „cancion“, panie! 
asystencie niech pan coś poradzi, ten Pene 
za chwile pewno kiwnie. 

— (o za Pene? Czy to len kowal z no- 
wego transportu. Przecież on wczoraj jesz- 
cze był na dziennej szychcie w kuźni. — 
Co mu jest? r l 

— A czy ja wiem, idzie z niego na dwie 
strony. a już od godziny, to i nikogo nie po- 
znaje; gorący taki. 

— /awracacie głowę, jak zwykłe, no i 
zresztą ja sam jestem chory. więc cóż mu 
pomogę. Iaźcie do doktora, mieszka w; 
ostatnim domu, jak pójdziecie dalej lą drogą. 

— Bardzo panu dziękuję. 

Co mnie to obchodzi, że on chory, prze- 
cież, ja dopiero od kiłku godzin jestem bez 
gorączki. A może on na prawdę kiwnie ? 

Zbieram się. Duszno mi, tyle pary wodj 
nej unosi się w powietrzu. Wciągam na 


nogi mokre zabłocone buty. Nie wiem czyłjszczerze, więc wszyscy jesteśmy 


naciągnąć na siebie te „kpiny z gumowego ; 
płaszcza”, bo on i tak mnie przed deze 
nie uchroni. j | 

Mój płaszcz jest zupełnie do niczego, g0% 
raco i wilgotne powietrze rozpuściły gumę! 
i została na nim tylko licha malerja. 

Jakże mi się nogi wloką po tej rozmoj 
kłej glinie... 


„DZIENNIK LUDOWY“ N Aa 


| Śnie się na ostalnim wózku. Kani (staremu 
kowalowi) spadl kapelusz. „Ford“ sapie: nie 
może nas uciągnąć pod górkę. 

-—, Słuchajcie! Musimy zejść. 

-— |! taki pogrzeb, że frzeba pchać. 


Śniadanie i idę do „cancion“ (domki wier* Nikt z pócząiku nie chce schodzić. 
taczy ). "|W końcu motor staje i wszyscy schodzą 


Znowu jest jakieś podniecenie. Dyrek-|i zaczynają pchać. Przez podmyty most mu~“ 
tor, laki wymokły typ expułkowinika augiel- sieliśmy trumnę. a polem każdy wagonik 
skiego, wykrzywia się i wylazi mu kawałek, osobno przenosić. 
jezyka z gęby Oho! Już wiem, że jest coś Po czterech godzinach takiej jazdy, do- 
Jego. On zawsze się tak wykrźytwia, jak: stajemy się w końcu do Porlo-Rico. Ztąd 
się z kim pokłóci. |już można przejechać autem, drogą wysy- 
O co chodzi? pytam się kierownika: | paną żwirem 8 kin. do Santa Elena, gdzie 
— Ale bo awektor się uparł i chce po jest kościół i cmenlarz. 
chować jego na „trójce“ (trójka. lo! stary Kościół zrobiony z trzciny łupanej mar” 
opuszczony szyb, stojący na skraju terenów: nie się wewnątrz przedstawia, brudno do- 
kopalni). Twierdzi, że przed wieczorem nie; kola. Obok ławek stoją porozslawiani. różni 
aobrniemy z trumną do Sanla Elena, a nie-| święci porobieni z drzewa, niektórzy nad 
boszczyka czuć już teraz i na lem gorącuw| wątleni przez robaki lub wplyw klimatu. 
gotów się przedlem w trumnie „rozpłynać”, 


-- A co nato wierlącze ? 


Wchodzi ksiądz. wysoki kościsty Hisz- 
pan. Odmawia prędko modlitwy. Trzeba się 


. =~ Wiertacze. zacięli się i powiadają, | spieszyć, komary kąsają, gorąco i niebosz= 
że należy szanować polskie tradycje i po-iczyk pomału się niecierpliwi... 


chować go jak się należy. Jak dyrektor chce 


Córka kapitana portu, taka sobie dorasta- 


na kopalni a nie na cmentarzu go chować., jąca panienka, wręczyła mi wieniec od mie- 


to prosimy niech sam dla siebie albo dla ja- 


szkańców miasteczka (okoła 40 domków! na 


kiego Anglika grób wykopie. Pene był pot-| palach). 


skim robotnikiem. i będzie lak pochowany: 
jak w Krośnie ludzi chowają. 

Tymczasem nieboszczyk już odzyskiwał 
nowe życie w postaci mnóstwa drobnych 
robaczków, które zaczęły się wł nim lęgnąć... 

Dyrektor nsląpił, ale do emenlarza nie 
można się wprost doslać. 

Na szynach przed domom, stoją lrzył 
małe wagoniki. Na pierwszym z nich motor 
ze starego „Forda“. klóry ma pociągnąć nas 
wszystkich do portu firmowego. To sie la- 
two pisze, ale tych 16 kilometrów! było. tru- 
dnych do przebycia. 

Starszy wieriacz Z... stoi na werandzie 
w pelerynie i czarnych okularach z odkrytą 
głową. Nie wiem czemu, ale przypomina ja- 
kiegoś włoskiego anarchistę, a nie poczci” 
wego chlopa z Draganowa. Mówi coś bez 
sensu. ausi ga placz ale ponieważ mówi 
wzruszeni. 

Nawet ten uparly dyrektor Anglik. stoi 
na uboczu i już się tak nie wykrzywia... 

Jedziemy. Dwu tubylców siedzi przy 
motorze. Brudni Metysi nic nie mówią, tyl- 
ko się uśmiechają. Nic nie szkodzi jeszcze 
jeden „Gringo“ *) umarł będzie ich mniej. 

Tuż za nimi mała trumienka przywią- 
zana linami szybowemi do wózka. Każdy: 


_ Przed kwaterami stoją grupki naszych| chcial jechać, więc trzech siedzi na trumnie, 
wiertaczy. Mechanik z warszlalu pan J.:|t9 kowale najbliżsi jego koledzy. Pięciu ci- 


upił się i klnie właśnie wchodzącego dok- 
tora Harrisona. Dwu starszych wiertaczy! 
przytrzymuje go pod ręce. Wszyscy są 
wzburzeni. Kierownik też „Boryslawiak'. 
rozmawia z doktorem. który jest także poż 
denerwowany i stara się uspokoić jednych 
i drugich. | 

Podchoazę do jednego pomocnika i py- 
tam co zaszło! 

= Amo nic, tylko Penc umarł. 

Jak umarł, no to mu już nic nie mogę 
pomódz. Trzeba chyba na siebie uważać. 
żeby i mnie coś pouobnego się nie przyda” 
rzylo. 

~- Panie asystencie ! 

— Słucham panie kierowniku. 

— Widzi pan, posłałem już do pazia 
będą zaraz robić trumnę; na rano będzie go- 
towa. lrzeba też pomyśleć, kto pojedzie zl 
nieboszezykiem na cmentarz ao Sanla Ele- 
na. Zresztą jak my go tam przelranspor- 
tujeniy ? 

Przecież to jest 16 kilomelrów. Auta 
teraz nie chodzą, cała droga z kopalni przez 
Tambo już nie istnieje; rozplynęła się po- 
prostu pod temi wściekłemi deszczami. A lu 
trzeba go prędko pochować, ażeby się nie 
zepsuł w tem |(gorącu. 

=- Ja z nim pojadę, trzeba przecież, że- 
by jeden z nas był przy. tem obecny. zreszlą 
znałem go jeszcze z Borysławia. Niech jedzie 
także kilku innych naszych i może lepiej 
wybrać tych, którzy byli jego kolegami. 

Na to kierownik się zgodził i opowie- 
dział mi przy tej sposobności. jak gdzieś w 
Persji odbywał się taki pogrzeb. 

Rano ubrałem się w białe ubranie, żeby 
mi nie było za gorąco. zjadłem w klubie 


mon o o 


+) „Gringo“ nazwa miejscowa Anglików i 
wogóle obcokrajowców, powstała z tego, że w 
pewnym czasie w Buenos Aires była modna pio- 
senka „Green grow the grass“ (zielona rośnie 
trawe). 


Wszyscy wzruszeni. Jak to smulno, tak 
daleko od swoich umierać. Cóż ten biedny 
Penc był winien, że chciał byt sobie i swej 
rodzinie poprawić. A tu nie był, dłużej niż 
tydzień i umarł niewiadomo dokładnie do 
dziś dnia na co... 

Na zmianę niesiemy naszego towarzysza 
niedoli. 

Powieazialem nad grobem kilka słów sto- 
sownytch. ksiądz zmówił pacierz; wychodzi- 
my z cmenfa.za. Kapitan portu (dziś w bu- 
tach) zaprosił nas do siebie żebyśmy się 
przed powrotem irochę pokrzepili piwem i 
„Durem“ **), 

Co też potem iniaiem kłopotu, zanim ca- 
łe bractwo zabrałem z powrolem na auta. 
Z tej wielkiej żałości lak się popili, że mia- 
łem. wątpliwości. czy nie będziemy mieli 
przed świtem drugiego pogrzebu. 7⁄7 począ- 
| tku zaczęlo się na smulno. ale już po godzi- 
(nie było weselej. 
| Bez większych i poważniejszych przy- 
gód dostaliśmy się na drugą w nocy na ko- 
i palnie z powrotem. 

Jutro będzie wielu z nich miało gorączkę 
lub bóle głowy. bo jednak w klimacie tropi- 
Í kalnym z alkoholem nie ma co żartować... 
| To wszystko działo się na kopaini nafty 
w Ekwadorze na wybrzeżu Oceanu Spokoj- 
nego. dwa stopnie na południe od równika. 

Warszawa, gruazień 1926. 

Feliks Daszyński. 

*+) „Ptro”, spirytus pędzonry przez tubylców 
z trzciny cukrowej. 


Stany Zjednoczone wysysają Europę. 


Olbrzymie bogactwo narodowe Stanów Zjednoczonych. 


WASZYNGTON. Kontroler skarbowy Qznajmił, że 
Stany Zjednogzone miały blisko polow pieniędzy w 
całym śŚwiecje przy końcu roku. Z ogólnej sumy 
9,005,759,000 dolarów: w złocie, na Stany Zjednoczone 
urzinadało w owym czasje 4,288,000,000 dolarów. 

Ze światowych zapasów srebra, w sumje dola- 
row 4,288,(72,000, Stany Zjednoczone miały więcej 
niż którykolwiek inny kraj, mianowicie 827,568,000 
dciarów. k 

Wedłe canych Krajowego Urzędu Badań Ekono- 
nicznych Stanów Zjednoczonych, bogactwo narodo- 
we Stanów w r. 1922 wynosiło 353 |miljardy dolarów, 
NG r. 1925 580 miljardów, obecnie sięga napewno 
400 miljardów dolarów. B oto jak sję przedsrawja bo- 
gaciwo fo w |orównanju z czterema najjększyjtmi pań- 
stwami Eiropy zachodniej : 


1914 1925 
W miljardach dolarów 
Stany Zjednoczone 200 380 
Angilja , 64'3 119'2 
Niemcy g 59'5 
Francja 58'2 28'8 
Włochy | 214 19'9 + 


jeśli porównać dochody roczne tych krajów w 


tymże czasje, oirzyjmamy : 


Stany Zjednoczone 38 75 

Anglja 10'9 18'9 
Niemcy . 11'9 11'9 
Francja 10 4:3 
Włochy 36 5'6 


Cyfry powyższe mówią samj za sjebie. Stany 
Zjednoczone posiadają bogactwo narodowe, przewyże 
szające dwukrotnie bogactwo czterech najbogatszych 
krajów europejskich. Wojna szczególnie dotknęła 
Francję zarówno pod względem zniszczenia bogactwa 
narodowego, jak spauku dochodu. Niemcy natojmiast, 
acz straciły na bogactwie narodowem w związku 
ze stratami terytorjalnejmi, cieszą się n;ezmniejszonym 
dochodem, który wciąż rośnie. 

Stany Zjednoczone zmniejszyły swe długi publi- 
czne w ciągu 7 łat o 6 miljardów 951 |miljonów do- 
larów, 30 czerwca 1926 roku dług ten wynosił 19 
miljardów, 643 imiljonów dolarów, podczas gdy same 
długi państwowe Europy wobec Stanów Zjednoczonych 
wynoszą Obecnie 12 miljardów dolarów. Sprawa anu- 
Jowanja tych długów nie przestaje być jedną z najbar- 
dzjej jalących dla normalnego rozwoju stosunków 
między starym, a nowym światem. 
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„DZIENNIK LUDOMGY" 


Lewicowej. 


Wypełniając jeden z punktów swego pro- | skiego we Lwowie. jako w centrum ruchu 
gramu Przedst Ak. NI. Lew. zwołało w ubie- umyslowego polskiej „części Ukrainy, 
głą niedzielę Qgólno Akademicki Wice wj powiększenia subwencji państwowych na ce- 
sprawie oplat szkolnych i Wyższego Szkol-jle naukowe i samopomocowe, sprawiedliwe- 
nictwa. Tłumy miodzieży akademickiej wy-jgo rozdziału zwiększonych i bezzwrotnych 
pełniającej po brzegi salę byłego teatru; stypendjów, a wreszcie dopuszczenia do de- 
Ura“ świadczył dobitnie o tem. że opinja jcydującego głosu przedstawicieli młodzieży: 
miodzieży akademickiej nicprzesiąknictej je- j akad. przy rozdziale tychże oraz w akad. 
szcze jadem szowinizmu narodowościowego | Kasach Chorych. m pea 
jest w kwestji opłat i spraw wiążących się; W obszernej dyskusji, kiórej nie zdolały| 
bezpośrednio z Wyższem Szkołnictwem zu-jZamącić okrzyki błaznów korporacyjnych 
pełnie jednolita i zgodna ze slanowiskien, | przedstawiciele wszystkich akad. organiza- 


4 


ec Przedstawicieistwa Akademickiej Młodzieży 


"p. W. W. 


7 
| Doia kompozytora polskiego. 
| Opera poznańska wystawiła operę „Margjer“, 


/ której «rytyka miejscowa przyznaje niepospolitą war- 
jiość muzyczną. Twórcą muzyki jest Konstanty Gór- 
iski, autorem licrelta, według q ogma Syrosomli, 
K. Górski, urodzony w' Lidze, ^% 1879 
} ksziacił Się pod kierunkiem Styiunego kompozytora 
ac ae: W roku 1910 napisal Operę 
| „Margier“ i złożył ją dyrekcji teatru Zjmina w Mo- 
| skwie. Komjsja (muzyczna uznaia utwór za dosko- 
i naiy, dyrektor Sachrowskij zażądał jednak usunjęcia 
| dekórych meńmrentów i typów zbyt jaskrawie pol- 
| skich. Wobec lego żądania, Górski schował utwór 
jdo teki. kewol.cja rosyjska znjiszczy.a Górskiego ma- 
| terjaalnie, wrócjł wynędzniały do Polski, mieszkał 
|w barakach na Żoliborzu, zajęcja w Polsce nie mógł 


P A. M. L- peprezentującem cała lewicgicyj lewicowych zabierali głos jak i również | znależć nigdzie. Dopiero w roku 1925 otrzymał enga- 
akademicka, | reprezentanci prawicowego odłamu młodzie | gement, jako pierwszy skrzypek w oprze pozaań- 
: i a w me 2 rs sy gperl Irr, a ad AaS WA. Ka lak, 
WIEC ZAGAJŁ IMIENIEM P. A. M L, 7%, Jeden z nich p. Rochr po bardzo skrom- |skiej Wucjeńczony lułaczką i chorobą, zmał w Po- 
nej i nieśmiałej obronie działalności Akad. | znanju w najskrajniejszej nędzy 51 maja 1924 roku. 


tow. Trzebialowski wskazując na opiesza- 


lość z którą l zw. „reprezentacje“ akedemi- | dotychczasowych haseł. zaczął nawoływać do 
ckie, prowadzą walkę o zniesienie antykom równości i do oddania tej sprawy do zala- 


stytucyjnych opłat szkolnych, oraz na uzur- 
patorski charakłer tych instylucyj. roszczą- 
cych sobie prawo o reprezentowania ogółu 
miodzieży akademickiej. poczem zaprosił do 
prezyajum wiecu kol. kol. Krama. Heydę, 
Torończyka i Kossickiego. 

Sprawę opłat i wyższego szkolnictwa 
przedstawia zebrana w obszernym rclerucie 
tow. Ermicli (Zw. Niezal. Mł. Socjal.) przed- l s yx 
stawił zebranym, że sprawę opłat nie mo-llucję, proteslującą przeciw relegacjoni za 
żna ujmować osobno a przeciwnie należy; przekonania polityczne na wyższych uczel- 
ja rozpatrywać na platformie ogólnego po- niach. oraz przeciw próbom militaryzacji 
łożenia gospodarczego z jednej a ustosunko- | tychże. m 
wania się wo niej Rządów z drugiej strony. W głosowaniu druzgocącą większością 
Walka ta jest walką calej klasy pracującej|głosów uchwalono rezolucję P. A. M JE 
Państwa o należny jej dostęp do oświały. tel widząc swą klęskę garstka prowodyrów pra- 
tu przeciwslawia się z całą slanowęzością |wicowych opuściła salę. 
jakimkolwiek ograniczeniom narodowościo- Po głosowaniu wybrano komitet akcji 
wych. czy wyznaniowych jako godzącym |w skład którego weszli przedstawiciele ca- 
przecewszystkiem w iuleresy klas nujuboż-|lej lewicy akaa. Pierwsze to wysląpienie 
szych. W dalszym ciągu cyfrowo udowadniaj wspólne lewicy akad., wystąpienie uczciwe 
budżetowe upośledzenie oświaty dalujące sięļi otwarte zupełnie zacmaskowało pseudo o- 
od czasów oslawionego St. Grabskiego. Ró-| piekunów akademików i okazało, że mło- 
wność wszystkich obywateli wobec naukijdzież akad. w zupełności solidaryzuje się 
jest pbdslawą demokralycznego Państwa, NE|Z BAM. TL. 


twienia A. C. S-owi. Doskonałą odprawę de- 
magogom prawicowym dał tow. Zoller wiy- 
kazawszy jak dziwnie, w ustach ludzi prze” 
prowadzających wygnanie młodzieży ukad. 
nie będącej wyznania rzymskiego i wypic- 
rajacych nawet polska młodzież 
z organizacji samobomocowych. brzmi na- 
woływanie do jedności, którą sami rozbili. 


ferent żąda utworzenia uniwersyletu ukraiń-ł == e 
ARGE i e C46 0 TAE ZUA B EEES KZ 
Przeglad prasy- 
Nowy gabinet niemiecki. Chiny. — Kompromitacja „Słowa Polskiego“. 


„Dziennik Warszawski” zajmując się nowoulwo- | panowaniu Holandjj, Arakja jednoczy się, Turcja 
rzonym _a.ise.em niemieckim, iw;erdzi, iż mimo po- reorzaujzij2. 
wsiarja rządu wybitnie nacjonalistycznego ~- ten- , 
dencje ienmrkratyczne i republikańskie W Nfejmczech Bezcze'ność i 
nie zamarły: mych „bohaterów nie mają i nje znają granic. Oto 
„Jeśli zauważymy — pisze Dz. W.“ że ; „Słowo Polskie" wydało w sobotę wywieszkę (a- 
imiljonowe rzesze wyborców stoją 151 |'isznk) ma której W a mrEjsEn osel Moen oni pro- 
posłami socjalisycznytmi i 45 komunistycznymi | wokatorem - napisano: Pos. Miedziński — pro- 
to zrozumiqmy, że minio zwycjęstwa ideologji | Wokatorem. Wywjeszki te zostały skonfiskowane. 
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prawicowej w obecnem przesilenju rządowejm, u- i 
kład sił społ. odnośnie do problelmiu republika- 
nizmu niejmjeckiego i jego polityki zewuęwznej 
mie odpowiada kapitulacji obozu  dlmoxraty- 
cznego, a raczej Ostrą walkę, tem ostrzejszą, 
im brutalniejsze będzje zwycięstwo taktycznie pra- 


sirom, z urzędu sprawą tą zajął się prokurator. 


zajął się tą sjrawą, twierdząc że jest to celowa o0- 


woy... a > 
nE jemyłka ze strony „Słowa P.“ „mająca wszelkie cechy 
r | wprowadzenja w bląd opinjj publicznej“, uzasadniając 
Odmiennego zdanja jest „Czas“: to tem, iż „Słowo P.“ dolychczas mie ujmieściło 
„Zwrot, jaki z dniem dzisiejszym nastaje wł\W tej sirawje żadnego sprostowania. 


Niemczech. stanowi poważną kompijkację w do- 
tychczasowych stosunkach Europy. Zaczęły się 
one stabilizować w ostatnich czasach na podsta- 
wie założenia, że w Njemczech jstnjieja zdecydo- 
wana wjększość lewicowo- rdpublik.- ipacyfisty- |* 
czna To założenie się zachwiało, a dopokądę! 
nie uda się go podmurować, cała polityka z 


wątpliwości. iż ołmyłka ta była celowa, przezco 
irakiować ją należy jako czyn hanjebny, nie licujący 


konsekwiencje. 
Fakt powyższy śwjadczy o etycznej i moralnej 


Centr. Samopomoc, jakby drwiąc ze swych Do; jero 


| Między 
Podczas dyskusji „życie zgłosiło! rezo-| 
y | i g 


zuclwiałość naszych bogoojczyźnia- 


„słowo Polskie" błędu tepo nie sirostowało do- 
lyct czas. Ponjeważ pos. Miedziński jest obecajż mini- 


W związku z tem, „Dziennjk Lwowski“ zwrócił 


się do Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Polskich w'e 
Lwowje z pismem, domagającem się, by Syndykat 


Wobec powyższego nje ulega chyba najmni»jszej 


z godnością szanującego się pisma, za co „Słowo 
Polskie" powinno monjeść pełnię odpow;edzialności! 


PO śmierci Górskiego Iwyciągnięto z jego texi 
„Margjera“, kiórym zachwyca sję ktytyka poznańska. 


Miesiąc propagandy książki polskiej. 


(Pap.) W Warszawie utworzył sję komitet or- 
ganizacyjay miesiąca propagandy ksiażki polskiej 


. £ , W szkole powszechnej nie | s istwa. E 
iewicową | Z po chnej na teregje całego Państwa. Zde 


,cydowano,że miesjącejm: propagandy będzie luty. 
wieloma imprezami projektowane są: 
odczyty po miastach, wyświetlanie filmów, ulotki, 
dodatki o ksjążce do programów teatralnych i kine- 
matograticznych, ankjeta na tamet: „Jakie książki 
czylać P", kilka konkursów! między nitni konkurs 
ia Wzorowe urządzenie bibijoteki itd., jtd. 
Miesjąc j'topagandy książki w skkole powszechnej 
wysunął między jnnelnmi, hasło wzywające do Wi rowa- 
dzenia w Państwie Polskiem ustawy o sieci' bi- 
bljotek. 


Wysokie pensje dyptematów niemiec. 


Dzjenniki njemjeckje podają ciekawe dane, ty- 
czące się piensij. pobieranych przez przedstawicieli 
Rzeszy niemieckiej za granicą. 

* I tak, ambasador niejmzecki przy dworze lon 


O 
pet pobjera 135.000 marek przeszło 270.000 zł) 


rocznie ; ambasador w! Maarycje 114.000 marek ; w 
Moskwie 321.000 marek (około 650.000 zł), w Pa- 
ryżu 126.000marek ; obaj almbasadorowie w Rzy- 
mje (przy Kwjrynałe i przy Watykanie) po 114.000 
marek; w Waszyngtonie 157.000 (marek. 

Poseł niemiecki w Buenos Ajres pobiera 138.000 
marek, a w Warszawie 80,.000imarek. Pensja radców 
przy ambasadach wynoszą od 36.000 do 67.000 mk. 


Przymusowe leczenie alkoholików 
w Rosii. 

MOSKWA. Ludowy komitet zarowja opracował 
szczegółcwu pian walki z pijaństwem polegający na 
stosowaniu wobec alkoholików przymusu leczenia. 

Przymiusowemu lecze iu podlegać będą w pierw- 
szym rzędzie osoby, popadające pod wpływem alko- 
holu w stan rozstroju psychicznego, dalej ci, któ- 
rzy w stanje nietrzeźwym zakłócają spokój i porzą- 
dek publiczny. W aalszym cjągu przyjmjusowe lecze- 
nie stosowane będzje wobec osób, roztrwaniających 
MW sianie nietrzeżwym swój i cudzy fmiajątek. 

Leczenie alkoholików: odbywać się będzje w pań- 
stwowyceń instytucjach neuro-psychijatycznych, jako też 
hv nowych zakładach leczniczych, specjalnie w tym 
celu założonych. 


Papier i papa ze słomy. 


Berlińiczykowi K. Leystowi udało się z pomyśl- 
nym skutkjem: doprowadzić do końca badania fabry- 
kacji papieru i papy ze słomy. Fabrykacja ta kaiku- 
"ie się znacznie taniej od dotychczasowych cen pro- 
dukcji papieru i papy. 
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Locarna, Thoiry i Genewy będzje się chwjać. 
+ 
„Głos Prawdy“ omawiając ostatnie wypadki w 
Chinach podkreśla, że wypadki te nje mają charak- 
teru qjartykularnego, lecz ogólno- światowy: 
„Azja zrzuca jarzmo Europy, białych mocarstw), 
poczyna sję stawiać równorzędną narazje potę- 
gą. Wczoraj wyzwoliła Się i równouprawniła Ja- 
ponja, dzis czynią to Chiny, jutro golowa przyjść 
kolej na Indje. Jawa i Sumatra powstają przeciw 


stronje narodowców. Jeśli dodamij teraz iż wydawcą Wielka plaga myszy. 
„Słowa P.“ jest p. Wł. Kucharski, którego nazwisko ; 5 f i 
i figuruje w nagłówku, tego (pisma, człowieka skomipro- W Kalifornji, w! okolicach Backersfield, panuje 
mitowauego i przez sejm) potępjonego za kryminalne | OPecnie wielka plaga myszy, które nie mogą. zna- 
nadużycia, to trazesy „Słowa P.“ o uczciwościłleść pożywienia w poli przeciągają olbrzymiejmi ma- 
praworządności i junych endeckich koszałkach- o-ļĵsami przez kraj w poszukjwaniu za > AT Ilość ich 
|nałkach nabierają pełni wyrazu, wobec którego mu- |JESt tak olbrzymia, że podobno tajmiują komunika- 
si wstrętem przejąć każdego uczciwie (myślącego ijcie. By wytępić je ludzje chwytają się różnych środ- 
czującego człowieka. ków, które jednak w małej części skutkują. Obecnie 
Czynem tym, „Słowo Polskie" wystawiło sobie {przystępuje się do użycia gazów trujących. 
świadectwo zupełnej degeneracji moralnej. ł —:: — 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Hteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Środa, o godz. 12. w poł. — Uroczysta Akade- 
mja żałobna, ku uczczeniu śp. Stanisława Sobiń- 
skiego. 

Środa, o godz. 3. pop. Napoleonetka. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Królewicz Jaszczur” 
baśń muz. B. Raczyńskiego, i „Złota Kula" balet. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Róża“. 

Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Królewicz Jaszczur” 
i „Złota kula". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Środa, o godz. 3. pop. „Słodki kawaler". 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Niedojrzały owoc“, 

Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „O tem jeszcze 
mie wjecje...' 

Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Jej chłopczyk”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o godz. 4. popoł. „Złodziej“. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec i 
jego... mąż". 

Czwariek, o godz. 7.50 wiecz. „Mecenas Bolbec i 


jego... mąż". 

Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Mecenas Bolbec i 
jego... mąż". 

Sobola, o godz. 3. popol. „W nieadźwiedziej 
chatce". : 

Sobota, o godz. 7.50 Wiecz. „Mecenas Bolbec 1 
jego... mąż”. 


RIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 4. lutego: Stefan Askenase, pianista. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„LEW“: Pat i Patachon. 

„APOLLO“: Krysia Łeśniczanka. 

„KOPERNIK“: „Dwaj Malcy". 

„MARYSIENKA*: „Dwaj Maloy“. 

„PALACE“: Nowoczesna Madame Dubarry. 

„CHIMERA“: Gentelman Apasz, dramat — Ha- 
trold Lloyd, jako tenor, komedja. 


Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


—'15. Nadesłane Zł, —'40, w tekście Zł. —'10. 


foo 


raz balet O. Nedbala: „Złota kula“. 

W czwartek, 3. b. m. w dalszym ciągu wspaniały 
do giębi wstrząsający araimat Stefana Żeromskiego: 
„Róża“ w premierowej obsadzje artystycznej. 

„RADCŚĆ KOCHANIA“ najnowsza, świetna sztu- 
ja L. Verneuille'a — njegraaa doiąd w Polsce uka- 
że się, na scenje Teairu Wielkiego w dniu 10. bpr. 

RCMAN ŻELAZOWSKI znakojmity artysta dra~ 
młatyczny i Łyly dyrektor sceny lwowskiej po prze- 
byciu cjężkiej operacji Ocznej powrócjł w zupełno- 
ści do zdrowia i (mija zamiar podjąć na nowo pracę 
artystyczną. 


TEATR MAŁY W PRZEMYŚLU. Część perso- 


f 


mpśla, gdzie prać będzje „Złodzieja“ 
premierowej obsadzje z pp. Rasińską 
wt głównych rolach. 


w lwowskiej 


TEATR WIELKI. Dziś wieczorąm o godz. 7.30,! 
raz pierwszy, przepjękna ludowa baśń [muzyczna PRZEM. GASTRONOM. Oddział kuclfmysirzy, odbę- 
Bolesława Raczyńskiego: „Królewicz Jaszczur”. — 0=| dzie sję w czwartek, 


Organizacja Młodzieży T. U. R. 
Kaiusz. 
W niedzjelę, 6. lutego b. r. o godz. 5.30 popol. 

w sali Domu Robotniczego odbędzie się 
| ODCZYT 
| tow. Rudolfa Sirömmicna p. t: 
| WRAŻENIA Z WYCIECZKI NAD MORZE 
jz obrazami świetlnymi. 


Moaaniiety 


xXx W MIEJSCE ZAPOWIEDZIANEGO w dniu 5- 


i 
1 
| 
1 
w: b. at. 


! drg 1. 1. Początek o godzinie 9. wieczorem. Zapro- 

' szenia wydaje codzjennie sekretarz klubu w Kkance- 
larjj Ogniska Oficerów (parter na lewo), od goaz. 
6 8 wieczorami. 


| 


nalu Teatru Małego, wujeżdża w czwartek do Prze- į 


Nr. 27 


x ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE PRAC.- 
5. lutego b. r. o godz. 12 w 
nocy w lokalu przy ul. Ossolińskich 1. 10. Porządek 
dzienny: Odczytanie proiokołu z ostat. W. Zgrołm. 
Sprawozdanie Zarządu i Kom. Rew. Wybór nowego 
zarządu, oraz wolne waiOskj. Kostecki, przew. 

X SCENA „GWIAZDY“ wysiawia w njedzielę, 


dnia 6. lutego, wesołą komedje Abrahainowicza i 
Ruszkowskiego p. t: „Mążeż grzeczności”. W 
przerwach koncert Orkiestry sylmfonicznej Stow. 


„Gwiazda* pod batutą prof. K. Abraiowskjeso. Bile- 
ty Wcześniej do nabycja w cukjerni Fr. Pitołaja ul. Ly- 
czakowska 11. Początek punktualni2 O godz. 7. więcz- 


FT IMAD HGW CERA AC PE EA A POTY DZKOOAÓŻZ 2 0 
p: -izz taaa 


2, wgdawniciw. 
„PRZYRODA I TECHNIKA“ miesięcznik poświę- 


i Bryłjńskim | śWięcony naukom przyrodnjczym i ich zastosowa- 


nit, Lwów, ul. Czarnieckiego L. 12. 
Nr. I, 6-g0 roku istnienia lego popularnego cza- 


isopisma wydawanego przez Polskie Tow. Przyrod- 


ników im. Kopernika przynosi bogatą i zajmującą 
treść Dr. M. Koczwara w artyk. pt. „Analiza pył- 
kowa toriowisk" podaje wyniki badań geologów i 
batoników nad torfami. Artykuł z aziedziny astrono- 
mji dr. |. Gaaojmskiego zaznajamiia czytelnika z naj- 
nowszemi poglądami na t. zw. „mgławice“ ciemne, 
dział technologji reprezentuje wysoce interesująca pra- 
ca inż. dt. St. Micewicza: pi. „O energji i odmianach 
materjałów wybuchowych”. Stale utrzymywane działy 
ożywiają krótkiemi notatkajmi treść numeru. „W spra- 
wach bieżących“ zamieszczono szkic, pióra inż. W. 
Szaynoka i dra L. Wasilewskiego o 10-ieciu dzia- 
łalności „Chemicznego Instytutu Badawczego”. Dal- 


Balu Garnizonowego urządza L. K. S.|sze zaś działy informują czytelnika o majnowszych 
„Lechja* Wjeczór Karnawałowy z tańcami i ko-|zdobyczach i postępach wiedzy. „O rzeczach cieka- 
'tyljonelm w sali Kasyna Ofjcerskiego przy ul. Fre- | 


wych“ o tem, co się dzieje w! Polsce. „Ruch nauko- 
wy i Organizacyjay' donosi o zjazdach naukowych, 
zaś Ocena książek i przegląd czasopism orjentuje 
rzytelnika w najnowszych publikacjach. 


Na 1-ej str. ZŁ. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'i0 $ 
Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 259, drożej, 


| aj ona" 5. itenyj 
NIEZAWODNY SRODER 


Przeciw 


reumatyzmowi, 
gośćcowi, 

kurczom  mięśniowym, 
nerwobólom 

i tym podobnym 
dolegliwościom 
najlepsze 


IG 
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni- 
czej tego nacierania. Ichtiomentoljestdo nabycia we wszyst- 
kich aptekach w Polsce lubh wprost w Laboratorjum 
chemicznem apteki 
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Zastępca naczeln. redakt. i red. 
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NA ZNACZKI POCZTOWE 


o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm. 

6 na 80 znaczków po . 10 gr. sztuka 

na 160 znaczków po . 14 gr. sztuka 

na 200 znaczków po . 16 gr. sztuka 

na 400 znaczków po . 20 gr. sztuka 
Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L.S. T.W. Lwów. Leona Sapiehy 77. 

Telefon 496. 


r | 


Wspaniałą powie 


„ EMILA ZOLI 


GERMIM 


STOWARZ. 


POLECA 

KSIĘGARN Al 
LUDOWA 

Lwów, Szajnechy 2 
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„„OBUI 


CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 
SPORTOWYCH RZECZYP. 


Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA“ 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda- 
nia oraz informacje Z. R. S.S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 

Zarząd Z. R. 5. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware- 
cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 13.620. Telefon 313-80. 


Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Generalny: (—) Jerzy Michałowicz. 


Korzystaj z pałączeń lotniczych 
Polskiej Linii Lotniczej 
„AEROLOT“ S, A. 


Informacje : || Warszawa Nr. telef. 9—00 


Lwów © Nr. telef. 2—19 w  „ 19—88 
„ " 9—36 n w 8—50 
Woo» 8—1 || Łódź 4 SEM 
31 3; 6—10 u „ 26—10 
w w 22—7%6]||Gdańsk „ „416-831 
Kraków  „ „ 32—22 | Wiedeń w p» 283—96 
» è n»n 25—45 || nu  „ 485—60 
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POLSKIEJ 


